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OBW IESZCZENIE.
W  dniu 20. Lipca r. b. o podwinie 9tey 

t  rana w Krakowie przy ulicy Sipnney w do­
mu pod L. 53 w drodze exckuc>i sądowey 
odbędzie Się licytacya zdTradowartych rucho­
mości,,jako to: szafy, sto il.ów, kanapy, zwier­
ciadeł, landszaftów, tudzież rekwizytowy ró­
żnych do cukierni służących. —  Podobnież 
w dniu 24 Lipca r. b. o godzinie 9tey z ra­
na w Krakowie przy ulicy Bogookipy w do­
mu pod L. 418 nastapi licytacjo fortepianu, 
mtsDli różnych pokojowych, roboty stolaiskiey 
i lapieerskiey i t; H nie mnipy wydzierża- 
wionemi będa dochody z tegoż domu pod L. 
418 na rok jeden poczynając od dnia 1 Pa­
ździernika r. h. do ostatniego Września 1833 
r. Chęć dzierżawienia mający raczą bydź za­
opatrzeni w vadiuni zip. 104.—

Kraków dnia 14 Lipca 1832 r.
H. Sulomo?tski Kom: Sąd:

‘ I------------------- ------

Dalsza kontynuacya Iicytacyi ruchomości 
po niegdy Teresie z Stachowiczów Winiar­
skiej, mianowicie sreherek i kleynocików, 
-odbędzie się stosnwnie do uchwały rady fa- 
miliiney d. 13 Lipca r. b ., —  w kancellaryi 
podpisanego notaryusza publicznego, przy u­

licy Grodzkiey pod L. 228 /9 ,— w-dniu 23 
Lipca r. b. od godziny 9tey ranney poczym, 
ją c .— , Kraków 1 7  Lipca 1832 r. ’

(1 r.) A  Matukiewic5.

j i - t t i m b o t o * .
F R A N C I  A

Paryż 1 Lipca.
Podróż króla doBordeaux ma bydź wstrzy­

maną.
S.trdyński poseł odjechał w Poniedziałek* 

a Bawarski odjedzie dnia 4 lub 5 lipca.
Pizy granicy sardyńskiey zgromadza się 

Wielki korpus.
Na wschoazie będą dwa obozy założone, 

jeden około Strażburga, drugi w blickości 
Bcssanęon.

Dnia 5 l ip c a  x i ę ż n a  B e r r y  O puściła  W a n -  
deę, teraz  z n a y d o w a ć  s ię  tna na w ysute  Guer- 
sn ey ,  g d z i e  z p o w o d u  w ie lu  p r z y c h y ln y c h  
stanów l in i i  Burbonów, ma b a w ić  z wszel­
k im  b e z b ie c z e ń s tw e in .

Angielski poseł miał onegdy długie po­
słuchanie u króla, a o póloocy wysiał gońca 
do Londynu. Mów.ą, że o nowrą p życzkę 
przed otwarciem iz b , rząd negocyować nie 
będzie. Przeciwko ogłoszeniu postanowienia



zwołującego izby, ministrowie SonTt i Mop- 
talivetmają przed'"tawi{UĆmyvYięcey trulBjfpfcî  
Większość atoli deputowanych, których rady 
ministrowie zas:ęgsli, oświadczyli, iz zwoła­
nie izb jakkolwiek ze znacznemi trudnością* 
mi jest poleczone, za nader naglące dTwaJfać 
należy.

'§ Nj.-IIOLLANDTA. .  v j*ł r
ARISZTEKD ASI 6  JLipCa.

fiSnra hollenderskie umieściły ze żródla 
urzędowego, siedm annexów do protokółu 
65 (niedawno w gazecie krok: umieszczone­
gô  które podajemy w treści:

W annexie A. objaśniają Dełnomocnicy 
niderlandzcy pod d. 2 czeitrca, przyczynę dla 
którey oświadczenia swego z dnia 29 .maja, 
wczesnicy nie podali ko.ntęrencyi. Zv.łoks: 
ta pochodzi z mniemania konferencyi wyra­
żonego vv 63 protokóle, iź przed zajęciem 
sję lalszemi układami,, pięć mocarstw mają 
pierwey ratyfikować traktaty, cc gdy naką- 
pilo, a-ząd niderlandzki poczytał podanie tvspo* 
ninioney noty za nayprostszy sposób do dal­
szych układów. Annex B. jest odpowiedzią 
konferencyi, datowaną, d. Ił cg erwca, ;
wyższe oświadczenie pełnomocników nider­
landzkich; W ftiey, konferencyą przypisuje 
winę zYtłoki, rządowi niderlandzkiemu. U • 
stawicznie ociągi n*e żię tego rządu, było ,po­
wodem oświadczenia hr. Orłów, do którego 
Prussy i Atistrya przystąpiły, a w którein 
Wyrażono: ii nawet w oczach tych trzech mo­
carstw, gabinet N. Króla Jinci Niderlandów 
utracił nieodzownie ostatnią, nader ważną 
Sposobność dla swoich interessów, i źe odtąd 
nupró̂ no sznkanoby jeszcze środków, aby 
można iiyi bydź użytecznym. Ratyfikacje 
nastąpiły, a tak st; ło się oczywistem, ii pięć 
dworów nie mogą bynayiuniey zapominać o 
zobowiązaniach, jakie raz względem Belgii 
Jtrajjęły* tak iż 4) nie może bydź timewj o 
układach między rz;tdeoi niderlandzkim i koń- 
fereheyu, przeciwnych tym z obowiązaniem;
2) żc tećliz'przyjacielski układ między obie­
ma intefessowanemi mocarstwami mógłby je- 
3ynłe do celu doprowadzić. 'Do tego przy­
jacielskiego układu ofiarowała konferencyą 

. . . . .swoje przysługi, i usilnie Wfiwala rząd ni- 
derlaniizki, aby wysłał pełnomocników. Kon- 
fereneya to tylko może, ofiarować Królowi 
Jmci Niderlandów, i nadal przeszkodzić, 
aby nowa zwłoka nie miała naygorszych skut- !

ków dla Hollandyi., jako: iż Belgia wzbra.
•nlałaJ.iy się płacić zaległości od f głyc.ina® 
1832, z powodu, iż musiałaby zostawać na 
stopie wojenney dla obrony kraju swego. 
Aby dokładnie sądzić o rzeczy, dosyć jest x 
jedney strony zważyć, iż uzbrojenie jest bez 
celu, a z drugiey, iż wszystkie laocaistwa 
przyjęły zobowiązania względem Belgii, zwła­
szcza te, które przez bliskie sYvoj'> położe­
nie naywięcey ponoszą szkody, z dalszego 
trwania takiego stanu. Oczekityala więc kon- 
fere.icya wystania pełnomocników do przyjąć 
cielskiego układania się niięuzy Hollandyą i 
Belgią,, a powtórnie tego żąda. W annexie 
C. podaje konferencja pełnomocnikom nider­
landzki. n projekta: 1) do traktatu między 5ctu 
dworami i królem Niderlandów; 2) do tra­
ktatu między HoUandyą i Belgią; żąda o...* 
odpowiedz.1 na zapytanie: czyli w razie ze­
zwolenia Belgii na te projekta i Król Jmć 
Niderlandów także zezwoli na nie? W an- 
nexie D. oświadcza konferencyą, iż rozumie 
-się sama -przez się, że gdyby zachodzić mia­
ła wątpliwość względem uskutecznienia lub 
myśli artykułów proponowanych d. 19 pai- 
dżi«*4». f. o/>jasnipma ża Yyąrte w pisuję 
lfoliferccyi Z d. 4 czerWca r. b. ubeyiliuwa- 
ly oraz zdanie nćiu ithworóyy WŁglgdem obu­
stronnych zobowiązań, pochodzących z wziiiiun- 
kowanjch artykułów.,, Annex“E. jest podanym 
przez konferencyą projektem, do traktatu 
między 5ciu dworpiiii z jóflpey strony, Trzy 
artykuły'jego wyrażają: lj i? polą.pnielTpl- 
landyii > Bejgii, istnące na mocy traktatu 
wiedeńskiego z d 31 maja i 815 iizbwi ■« za 
uchylone ą z) ii Bćlgia ma hydz 'krajem •nie-- 
podległym i neutralnym, którego granice ma­
ją bydź oznaczone artykułami zalądzonemi 
do tego traktatu; 3j iź ratyfikacje nin.eysżfc- 
go traktatu mają bydź navp<źniey w przecią­
gu ,6 ty godni wymienione; załączone do tego 
.traktatu artykuły są annexein F.: z treść 
ich jest'następująca: 1) ustąpienie z obnstron- 
nycli tei rj turyów powinno nastąpić nay pozniey 
do dnia ‘iU lipce r. b., 2) zaraz potem zjadą 
się w Antwerpii kuimaissanze obudy. óch kra- 
jótv, dla układania się względem artykułów 
9, i 12 niniejszego traktatu , a \vsz°lkię od­
miany, ktoreby w tych artykułach uczynił'* 
mają mieć w oczach 5ciu dwom w taką moc, 
jak gdyby składały cfcęśb saiuegó 'trkktatu. 
Pfzytem rozumie się, iż 'koininissaize ci, ar­
tykuły‘aktu kongressu wiedeńskiego, tycżąea



7 1 1  —

„ołney Łĉ l. g-i ... rzekach j „odach, za­
stosują do rzek i wód, przerzynających oba- 
dwa terrytdrya., i ze tymczasowo żegluga na 
takich woaach ma bydź dla obu stron otwar­
ła, za opłatą cel istnących; na koniec 3) po­
stanowienia, jakie wydadzą koian.issarze o- 
bu rz«ądótv, mający się zjechać \v Utrechcie, 
Względem zamienienia w kapitał wieczystey pro- 
wizyi roczney 8 mil* 400,()l>0 zł: ciążąc.ey 
Belgią, będą uważane przez 5 dworów, ja­
to składające część traktatu. W ostatnim 
Tinym annexie (i. uwiadotuia konferencya pod 
d. 11 b tu. pełnomocnika belgiyskiego, iż 
purt się u króla Nideilandó w: 1) aby jak
wypręozey pozyskać obustronne ustąpienie 
Z terry toryum; 2) aby dla Beigii zapewnić 
tak żeglugę na skaldzie. jako też nor jey sta­
nie z gościńców lądowycji dla związków han 
dlowych z krajami niemieękiemi, stosownie 
da traktatu z dnia 15 listopada; nakoniec 3) 
aby po ustąpieniu z terry toryum rozpoczęły 
się przyjacielskie układy między obudwotua 
krajami. v .

Gazeta Hanitluwa zayyietfi w drugiwm wy­
daniu có następnie ■ — »Ode:brane tu dziś 
wiadomości z Hagi, potwierdzają dawniey- 
sźe pogłoski, o treści odpowiedzi rządu na­
szego na ostatnie przełożenia konferencyi lon- 
ŷiislrfey. Słychać, iż są dwie odpowiedzi,

Jedna tyczy się 64 protokółu, ą dmga 65. 
'ier.w&za pbęyuiuje objaśnienia względem po­
dania projektu traktatu z d. 30 s*ycznia r, b. 

drugą zaś wchodzi w  rczbiói propozycyi ob­
jętych w 65 yrotokób ; oświadcza ona'wpraw 4
dżie wzbranianie się przystąpieniu do tych 

r̂ąpozycyi; lecz jak .powszechnie zapewnia 
m, jest ułożona w dachu pokoju i w sposo­
bie,' ihogącym sprawić pożądane załatwienie 
okoliczności; mówią, iż rząd wkrótce ogłosi 

« obiedwie odpowiedzi. >
T. ; ■' ..tf*

GALICKA i l,ODOMERVA.
Łwuy U Lipna.

W tli ód zićle d. I b. ti órc;,-biskup hvo- 
srsLi obrządku 'łacińskiego, hr. Skarbek Ah-* 
kwicz, W' assystencyi biskńpa przemyślskiego 
obrządku greckiego Snigurskiego, i opatii 
Zołkiewskwgo, proboszcza infułata kapituły 
lwjwskiey obrządku łacińskiego 'Hoffmana, 
tudzież licznego duchowieństwa, w obe­
cności członków stanowych królestwa Gali- 
jpyi, konsekrował mianowanego przez Ce­
sarza arcy-biskupem lwowskim obrządku or­
miańskiego J%.iędza Samuela Stelanowicza.

3&oHiutito$u.
POSIEDZENIA SEYMU W OTAIIITI.

iPadliig podróży do Po/inezii kapitana Rid- 
gley, udbyley W r. 1827 V .1S2SJ.

( Dokończenie:)
Po killńt chwilach milczenia powstał Upu- 

paru, przezwany Wielką Jaszczurką, i po­
chwaliwszy poprzednich mówców, tak do py­
tania przystąpił.;

Chociaż przyjmuję zdania mojego brat* 
Hitoii, daleki wszakże jestem o,d chwalenia 
pobudek, które mu je wskazały, W istocie 
jak to bardzo dobrze dowiódł Utaini, nie pra­
wd to angielskie, jakkolwiek dobre, powinny 
.mm służyć za przewodników,- od nas samych, 
wspartych tą niebieską xięgą, po,winny po­
chodzić prawa, mające kierować naszym spo­
łecznym porządkiem. Otwórzcie ją wszyscy, 
którzy umiecie czerpać z niey poży teczną nau­
kę a znajdziecie takie wyrazy: Kto przeleje 
krew ludzką, lego krew beilzie przelana. — 
Te słowa są jasne i nieprzy puszczają żadne­
go iFumaczenia; chciałem jednak nimby m Ry­
cz e k I co myślę, poradzić się missyonarzy. — 
Hieiiśiity v< t tu przedmiocie kilkukrotną roz­
mowę z Mitti Tnittie Pelikanem (nazwisko da­
ne jednemu z tuissyonarzy angielskich), i ten 
mnie zape“ nil, że pomienione wyrazy prze­
wodniczyły prawodawcom angielskim. Powta 
Tzajn przeto nie dla tego, że prawa angiel­
skie skazują na śmierć zabóyoę, głosują za 
przyjęciem tey kary, lecz dla tego, źe biblia 
wymaga, aby krew inężobóycy była przela­
na* (O ktau ki.) — Mowa ta wyrzeczona gło­
śno i dobitnie, sprawiła wielkie wrażenie na 
zgromadzenia, gdyż mówca ugruntował zda­
nie swoje nie na prawaclr -angielskich, lec* 
na po wudUe pisma s. , zaczęły się tworzyć ko­
la, zav iązywaly się osobne' rozmowy, szmer 
wżrastałjy iticdy1 prezydent zawołał o cichość, 
gdyż j len z członków zgromadzenia głosn 
ŻażądaK Wróciła spokoyność i oczy Wsi/- 
slitich zwróciły się -w tę stronę.

Był to /fali, filar państwa, jeden z nay- 
bięgieyszych. radców królewskich. Ubi.or je­
go, składał się z naszyjnika, konch białych i 
błękitnych, z fartucha utkanego z piór ró­
żnobarwnych i włókien bananu, tudzież # 
kołdry bawelnicjsey, dość szczęśliwie zarzu- 
żoney, pod którą się, rysował piękny skład 
jego ciała. Na nagich jego ramionach widat 
było dwie; miedziane obrąc.zk..

sDaleki jestem (powiedział) od urzyganiie* 
nia mowie, kto.raście tylko co słyszeli, lecz 
nie mogę p hlaielać zdania Upuparu, anijeg* 
brata iiitoti. Jeżeli aie narażając się na błę­
dy, nie możemy przyjąć na wszelkie przy­
padki praw angielskich, jak to rozsądnie wy­
rzekł UtJini, toć i wniosek Upuparu równie 
byłby niedogodnym. Biblia, powiada on, jest 
naszym najlepszym przew odnikiem. Temu nie 
przeczę; lecz przedewszystkiem, trzeba do­
brze zrozumieć znaczenie tych słowu Kto 
przeleje krew ludzku, tego krew bedzie prze­
laną. Jecli się ściśle przywiąźemy , do tego

trawióla, będziemy, niechybnie wciągnieni nr 
łędy, z których .nie łatwo potrafię.ny się wy­

wikłać. Wyslacbaycie mnie, jesieni sędziąjak 
wiecie Przywodzą mi człowieka przekona­
nego o zabóystwo, ..stażuję go na śmierć; 
ja co każę pnzekmać krew jego, vzyk dla 
tego sam będę na śmierć skazany* Czujełie, 
ja _ takie tłumaczenie bjloby haniebne,, bar­
barzyńskie i niepodobne do w y konania; a więp 
Zawierzcie, że słowa te nie mogą liutć ta­



kiego znaczenia. Stanęlibyśmy jawnie prze­
ciw duchowi naszey nowey religii, zalerają- 
cey łagodność i przebaczenie krzywd.*

Ta śmiała odpowiedź człowieka, który w 
rozprawach parlamentówych tyle miał wpły 
w u, zastanowiła mocno, zgromadzenie; oto­
czono zewsząd Tati, wszyscy lun winszowali, 
— k'edy ku mównicy postąpił starzec wspie­
rany przez młodzieńca, o którym powiedzia­
no, źe był jednym z I5stu jego dzieci. Po­
znano zaraz głos Pati, naczelnika i sędziego 
tv Eiiiieo, byłego arcykapłana w Ora, który 
pierwszy z niebezpieczeństwem życia odprzy- 
siągl się bałwochwalstwa. Powitały go trzy-, 
krotne oklaski.

jakt̂ ź radością, zawołał, widzę naczel- 
czelników narodu zgromadzonych tu-w domu 
Bożym, zaymującycb się reformą tak pożyte­
czną dla postępów naszey w zrastającey cy­
wilizacji. 1 O ldawna, wiecie, nie należę do 
wszystkich obrad, lecz na ten raz zapominam 
o moiey starości i cierpieniach, aby ni g opu­
ścić przedmiotu, który, jak mi się zdaje, wy­
wrze nie mały wpływ na nasze losy. Po co 
tu przywiązywać się do szczegółów.. Zważ 
my ogół i ducha naszey nowey reiigii, a uy- 
rzemy, że nam zaleca we wszystkich zdarze­
niach kochać bliźniego, nie czynić źle bli­
źnim, i winnym pobłażać. Karać przeto ża­
lmy cę, rozrządzać życiem, które do nas nie 
należy, jest to wyW'yższać bałwochwalstwo 
nad prawdziwą religią. (Oznaki /loJziwieniaJ 
Siuchaycie mnie, nie chcę mówić*, iż trzeba 
zabójcę zostawić nieukaranym, źe go trzeba 
wśród spełeczności zachować. Daleki jestem 
bardzo od tego; człowiek kti.ry się nie umiał
od takiey zbrodni pohamować, powinien bydź, 
tnojńm zdaniem, oHd.dony od społeczności, 
gdyż nie byłoby bezpieczeństwa jeśliby do­
brzy nie bj li przeciw złym ochraniani. Po­
winnością naczelników' narodu jest karać zbro­
dniarza, i przeszkadzać, aby zły, przezeń da­
ny przykład, daley się nie szerzył. Dopókiśmy 
byli bałwochwalcami, sądziliśmy, że naylep- 
-zyiu sposobem dojściu do tego celu było 
Wskazanie na śmierć winowayci. Błąd okro­
pny, który za sobą ciągnął opłakane skut­
ki. Wprawdzie Hitati powiedział wam, iż 
prawa angielskie skazywały na śmierć zabóy- 
cę, i ze moglibvśmy bez niebezpieczeństwa 
pójść za przykładem tego wielkiego lmlu.-r— 
Lecz nie wiedział bez wątpienia, iż. W tym 
kraju każdy ' posiada wielkie bogactwa, pię­
kne szaty, domy, bydło i t. p., i że nayczę- 
ścley zabójstwa popełniają »ię dla przywła­
szczenia cudzego dobra. U nas zabóyslwa 
nie zdar/.aja sie dla tego, ażeby posiąść czół­
no , strzałę, luk sąsiada, żeby mu wydrzeć 
jego dom lub banany, łecz , prawie zawsze 
są skutkiem kłótni, dla ukoje>i:a nieprzebła- 
aney nienawiści. W Anglii kto zabija, cłice 
oczy stać z owocu swojey zbrodni; w Ota- 

hit! zabóyca zadając cios śmiertelny, już jest 
zaspokojony. Podług tego, na jakąż powiedź­
cie mi karę w inuiśmy wskazać w inowaycę-? 
Oto niech ten, kto na przyszłość popełni «.v

bóystwo, będzie >1 a zawsze oddzielony od ro­
dziny, od żony, od dzieci; niech się przen.e- 
sie na te wyspy odlegle i puste, gdzie rybo* 
łostwo jest trudnVv a ziemia nic dnri.io nie 
wydaje. Tam przynaymniey nie popełni no­
wey zbrodni. Czy liż sądzicie, że myśl o tem 
życiu samotnćin nie będzie silniejszą do po* 
wstrzymania ręki mężobóycy, niż obawa ry- 
cbley śmierci, na którą się zawsze musi od­
ważyć, bo mu ją zada moc prawa jeśli zwy- 
ćmzko napail swóy wykona. Daleki od ro- 
dzinney ziemi, pozbawiony wszystkich uciech 
domowych, wieczorem za powrotem z łowów 
lub rybolostwm, nie zobaczy żony liczną dzia­
twą otoczoney, śpiewająćey hymny których ją 
nauczył, nie powita go ona na progu tauttą, 
nie ucałuje w czoło stary oyciec, a wieczo­
rem po modlitwie zostanie sam ze swoją zbro­
dnią j zgryzotami.*

Ten tkliwy obraz życia Otaliitan wzru­
szył mów cę, łzy mu się rzuciły; łkanie prze­
cięło ostatnie słowa. Wzruszenie przeszło i 
do obecnych, i Pati prowadzonj przez syna 
z mównicy, powitany został uściskami star­
ców, okrzykami i oklaskami,reszty obecnych. 
Już prezydent zabierał się puścić pytanie na 
głosy, kiedy jeden, taata-rii (naczelnik powia­
tu tak się odezv.alj.

Ł

»Wielcy naczelnicy wyrzekli już swojo 
zdanie, łecz jak mi się zdaje, zapomnieli coś 
ważnego. W Anglii, jak mi powiedział mis- 
syonarz, skazani na śmierć, nie wszyscy ją

fionoszą; wielką ich część przewożą na od- 
egłe wyspy, gdzie za Winy swoje pokutują. 
Przeto jak powiedział R:toti i naczelnik Ei- 

meo, sądzę, że dobrzebyśmy postąpili, idąc 
za przykładem chrześcijańskiego ludu Wl 
Brytanii.*

To krótkie objaśnienie sprostowało zna­
cznie rozprawy, po których prezydent tak 
wyraził zapytanie: czjh kara śmierci ma bydź 
zastąpioną przez wieczne wegnanie, i'odczy­
tał projekt prawa przeładowany tnidnenii do 
zrozumienia teclinicznemi wyrazami Wów­
czas każdy członek poważnie wstawał i zbli­
żając się do prezydenta, wymawiał podniósłszy 
rękę: mowie lak, InD mówią nie. Ci,, którzy 
bili za projektem, stawali po praw'ey ręce 
prezydenta, pezeciwnicy po lewey. Ńa 120 
członkach, 98 wyrzekło iah> 7 nte, inni n.a 
należeli, do obrady. . ,r

Ostatnie promienie zachodzącego słońcu 
oświecały jeszczę salę, kiedy prezydent za­
powiedział koniec posiedzenia, i dalszy ciąg 
obrad odłożył do jutra. W około domu sta­
ły kobiety i dzieci, które wychodzących mę­
żów i oyców witały okrzykami radości, i o- 
fiurowały im ow'oce> lub chłodzące napoie. 
Wkrótce tłum się rozszedł, i słyszeliśmy tyl­
ko echo pieśni śpiewanych na t-geśc Miako- 
milszych rodzin.
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